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Monarctiya A u stryack a .
I l z - e c z  uj z ę d o w a .

Na wyposażen ie  c / k o ł y  trywialnej  w G/it , ^  smnislaw o w -  
skim ob w od z i e  of iarował  tamtejszy właściciel  ’ <&H'9 irz Dubs 
swó j ,  pod top.  l iczbami 5(59 do 5 7 8  leżący grunt w przestrzeni  
dw óch  morg ów  9 7 3  □  sążni na ogród dla szkuty nc czasy,
a opr óc z  tege zobowiąza ł  sie urządzić  do końca maj i . w s z k o l ­
nym budynku wystawionym na tym samym gruncie przed kilka laty, 
także i mieszkanie nauczyciela,  zaopatrzyć  szko ło  o , hne szkolue
porządki ,  pr zyczy n i ć  sic do pokryc ia wyd at kó w nu i rparacyę szkol  
nego budynku,  i c zyszczen ie  kominów wed ług  istniejący cli przepi ­
sów i dawać  bezpłatnie na opal s zko ły  6 niż. auslr.  sagów po 
częśc i  buk ow ego  a po częśc i  j od łowego  drzewa oraz chrust i ty u 
na plot szko lnego ogrodu.  Ńakoniec  odstąpi ł  r z eczony  właściciel  
dóbr no ulepszenie szkolnej  dotncyi  nrbaryalną po by łych podda­
nych z gmin Majdan średni i Glinki z,a c / a s  od 1, l istopada 1 8 4 1 
do 18. maja 1848 roku przypadającą za leg łość  w kwoc ie  1421 zł.  
5 0  kr. w.  w. albo 5 9 7  z ł otych 17 centów austr. wal.  jednak pod 
wnrunUicm, ażeby za ty kwotę  zakupiono obl igacyi  a procenta ob ra ­
cano na po t rzeby  sz ko ł y  w Glinkach.

• *","•? Glil>kl * » ś  równie  jak do rzeczone j  s zko ł y  wciel ona
gmina Majdan średni,  przyję ły  o b ow ią ze k :  pomagać  przy budowie  
mieszkania nauczyciela,  u t rzymywać  S/,k o , c ; s z k o |ne po r /a d k i
wsze  w jak naj lepszym stanie, p o Starać sie 0 potl.zeb»a w szkole  
usługę oraz z rąbać  . zw .e z c  z pańskich ^  s zkole
pal iwo.

Na wyposażen ie  nauczyciela zapt.Wriiła j(ia G , inki r o cz n ?
kwotę  26 zł* 25 ceo . tw  . au a j\]aidan średni roczna
kw otc  52  zł. 50  cent. w a l .  aus i. u  g o t ó w c e  na wieczne czasy.

Przyleg ła  wioska Kubajowka ofiaruj e fcwofę 2 g z f. 25
cent.  waluty austr. z tein Ji llrt ^ a.s^ 'Zeżenicm, że wypłacanie  tej 
kwo ty  ustanie w  razie,  g ó ) 1’?  11 “Jowce także  za ło ży ły  szkołę.

Pr óc z  tego z a p e w n i o n o  na u l e c z e n i e  dotacyi  nauczyciela j e ­
szcze  następujące kwoty- '

o j  YYłaścielka dóbi Am enliaus na czas posiadania swej
częśc i  dóbr  Ło m a d z y n  rocznie u zr. 2() c . w,aj,l ty alistr

b )  Gr.  kat. mie j s cowy  P szcz  Antoni D e p ot o w ic z  na czas
sw e g o  pr obos tw a  w G lin k ach  /n i e  3 ^1. c _ austr.

e )  Oraz Józ e f  Na g ' eK ' “ " Bl I w anicki,  Salomon  Steinthal,
Herl Horn,  J o s c l  Ilartman, , c  anter, Leib Jahr,  Motro Jalir i
Michał D obr ow o l sk i  w Maj|a ^  Pe '>»m, da)cj M o j t esz Lakri tz  i

zmerl  Lakr i tz  w  Glinkach i ermann w Ł om ad zy ni e  każdy
na czas sw eg o  tam pobytu . r ®* l)0 1 zł .  5 c cn tńw wal.  austr.

Okazana temi ofiarami ‘ , u Wsparciu oświaty  Indu po -
w i a d o m o / 1’ nam' es n̂’ c *w 0 Z z °Qeni uznaniem do publicznej

S p r a w y  k r a j o w e .

* » O C * 6  " V $ Ul "  ? 0l° ^  w W ęgrze^

wjitynely z da l s zy c h ^ ś ' k la W k 'n as tę p u ją ce ^ '6 ol , " ' o d o 've6 °  S7pita,u
Z ł o ż y l i : YVłaśei c ie , dóbr  Tadanie,  ' . . . . .

cyach  ini lymnizacyjDych J00 7|r , p K ’ >’ • Dartmanski,  w obl iga-  
Oż yd o wa  20 złr.  w obtiga ch „ a r o d 0J '  Hnbicki  " ł a ś c i c i c l  ddbr 
wiatu w  Kamionce 2 0  zł .  10  cent.; gmin1 p07J C i k i ’‘ «»>)’ " atelc po -  
j a k o t o :  Skwa rz awa  52  zł.  no  c.,  P o d l i n /  c/ ‘ 0 , tkovv8kleS 0 powiatu 
5 zł .  25  c. ,  Z a r z y c c  4  zl .  20  c . ,  Z a r w aX  ? 5. .c e , , t ’ 15lc" ; ° ^

* * 8;  eJ % < rT T .
n  u ’, r = o  t  S & Ś / t f t f r  : ' t, '  . , 0 i 0 t\ c r  L e sz m o  w 17 zł. ,  I laski
15 zł . ,  Gr zy m a ło w k a  13 zł .  20 «■» < « j e  smoleńskie 11 zł. 8 1 6/ i „  «•, 
ży dow ska  gmina Kanuonka 7  zt. 2D / ,  c . j &n>. iatll w Ka­
mionce jako  t o :  W y r ó w  11 zł.  5o  c. ,  S . e|ce B ie ńkó w 7  z ł . ' 6 4  c., 

a° y  polskie 6  z ł . ,  Jagonia 5 zł .  40  c., Ł a p a jó w k a  4  zl .  5 cent.,

Deutscb Lany  3 zł .  15 v,, K i / j ^ u l a n y  "Z z ł  10  v., uakuniec tguacy 
S o k o ł ow s k i  z Jasiemówki  2  zł.  25  centów.  Zaten. razem 333  zł .  
6 6 5/ i o  c. wal.  austr. w g o t ó w c e  i 120 zł.  m. k. w obl igacyach dłu­
g ó w  państwa.  :.....................

C. k. o bw p d o w a  władza w Z łu c z o w ie  wyrażając  v» imieniu 
c ierpiącej  ludzkośc i  podziękowanie  za szlachetne wsparcie  i udział  
w założeniu tego o b w o d o w e g o  szp i ta lu , ' dodaje,  że dalsze składki 
umieszczone  zostaną także  w kolumnach Gazety  Lw o w s k ie j .

% V i c t l e ń ,  24.  marca. Litogr. kor. austr. p i s ze :  O holuui-  
stach osiedlających się na W ę g rz ec h  donosi  Austria  między inne mi : 
Godne  ze  wszech miar uwagi są gor l i we  usi łowania rządu austrya-  
ck iego  względem uprawienia pustych obs za r ó w  na Wę g rz ec h .  Usi­
ł owaniom tym oddają t ez  wsze lką s łuszność  w naddunajskicli  oko l i ­
cach bawarskich,  a w y c h o d zą c y  , w  Regensburgu dziennik B a ier .' 
Volksbl. popiera wielye te sprawę ,  jak niemniej i łą czące  sie z nią 
widoki  ludności  tamtejszej ,  zw ła s zc za  że samo jn*  położenie mie j ­
s c o w e  Regensburga , może  ułatwić p o c h ó d  ; w yc hod źco  w •/. całej  tej 
ok o l i cy .  Większa  zapewne część  przybywających  z Niemczy  ś r od ­
kow e j  i pó ł no cno -zachodnie j  wybrałaby,  sobie  drogę  do dalszej  p o ­
dróży  z Regensburga Dunajem. Dziennik wspomuiony zachęca też  
slan kupiecki  w  Regensburgu,  by się zajął pilniej tą sprawą ,  g d y ż  
tylko tym sposobem mog łoby  to miasto odzyskać  dawne swe  zna­
czenie handlowe  i w p ł y w ,  w  pośredniczeniu s tosunków ~ kupieck ich  
ze \Y schodem.  Naj lepszym przykładem w tym wzg lędzie  może  b y ć  
Brema Niech się tez godz i  p rz yw o ła ć  w  pamięć także i stosunki  
dawniejsze  Wen ccy i ,  która odstawianiem na W s c h ó d  w y c h o d ź c ó w  
zbro jnych  tak znaczne odnosiła korzyśc i .  Otoż  i Regensburg  móg łby  
sie podnieść tylko utrzymaniem śc iś le jszych s tosunków handlowych  
i komunikacyjnych ze  Wsch ode m.

Ameryka.
(Doniesienia •/. Mexyku. — liióra w' sali kongresowej.)

N o w y  J o r k ,  12. marca.  Senat się odro czy ł .  —  Z  Mexyku 
don osz ą :  „S t r onn ic two  liberalne przysposabia się do za powiedz ia ­
nego już dawniej  natarcia na miasto sto ł eczne ,  gdy  tymczasem Mi-  
rainon spieszy ku Ve ra -€ ruz .  Dla obron y  tego  miasta ściągnął Jua­
rez wszystk ie  oddziały  z po r tó w  rozmaitych ,  lecz obawiają sie, by  
s t ronn ic two  za ch o w a w cz e  nie chciało korzys tać  z tej sposobnośc i  
wybieraniem p oży cz k i  przymusowe j  w miejscach o g o ł o c o n y c h  ze  
siły zbrojnej .  Jenerał  Ampudia o ś w ia dc z y ł  się za konstytucyą i 
prz y łąc zy ł  się do stronnictwa l iberalnego z oddziałem swym li­
c zącym 50 0  zbro jnych .*

■— Słychać ,  ż e .  w izbie reprezentantów uchwalono uchyl ić  z sali 
posiedzeń wszys tk ie  biórka do pisania. Każdy  z c z ł o n k ó w  miał  
potąd przed sobą takie b iórko  z zamkiem,  a papieru,  piór i atra- 
m e u tu dos tarczano  im kosztem skarbu publ i cznego.  Otoż  miasto 
przys łu chy wa ć  się ępzpraYroni ■ brać czynny  w nich udział,  pi sy ­
wali reprezentanci  ludu zw ykl e  ua posiedzeniach ro zprawy  dzienni­
karsk ie ,  listy prywatno i lub. adresy wybo rcz e .  ,Temu nadużyciu 
chc iano '  przeto  zapobieóz.  A jeśl i  c z ł on ko wie  z w r ó c ą  większą  
uwagę na ro zp ra w y ,  natenczas i m ów cy  me będą się zaniedbywać ,  
a sprawy  pójdą lepszym j uż porządkiem.

GVTimes”  przewiduje klęskę rządu. -  1'osiedzenie i  d. 24. marca.)
L o n d y n ,  26.  I l iada.  Dziennik Tim es, k tóry  zbi ja ł  do ty ch ­

czas z  wytrwałośc ią  re zo lucyc  lorda John ussel  p r z e c i w  bi l owi  
re formy ,  przypuszcza ju® teraz sam kies e . zadu ,  a na wet uważa ją 
za n ieodzowną .  W s za k że  utrzymuje p r z j t e m ,  ze  pr zez to  niebędzie 
j e s zc ze  bil odrzucony .  Ale ponieważ rozs t rzygn ięc i e  tej sprawy  
zawis ło  jedynie  od rządu,  a lord , anley oś w ia d cz y ł  wyraźnie ,  że 
zdaniem gabiuctu równałoby  się pi ży j e c i e  poprawki  lorda itussel o d ­
rzuceniu bilu, przeto  sądzą w ogóle ,  że  rząd w  razie klęski za­
myśla bil ' s w ó j  odwołać.^ O rozwiązaniu parlamentu powątpiewają 
jednak w sz ysc y .  Zda je  sie, że  g ł os ow an ie  nad poprawką lorda Rus ­
sell nienasląpi prędzej ,  jak w e  w tor ek  o pó łnocy .

—  Na p o s i e d z e n i u  izby w yższej  dnia 24.  marca zapowiedz ia ł  
lord Ellenborough , ze nazajutrz w y t o c z y  sprawę  względem stanu
f inansów indyjskich.

Na posiedzeniu izby n iższej r o z p o c z ą ł  M ilner Gibson  z n ó w  
r ozp ra wy  nad bilem re fo rmy ,  c zyl i  nad bilem zastępstwa ( w e d ł u g  
wyrażenia się u r z ę d o w e g o ) .  Upewnia,  że  przys tępuje  bezstronnie  i
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be z  żadnego uprzedzenia do ruzyuziianiii tego ( . .ujektu p . . . edloż , , -  
nego  prze z  st ronni ctwo  z a c h o w a w c z e ;  nie inoże jednak popierać  
sprawy  takiej ,  którą uważa za szkod l iwą  i niedostateczna.  I c óż  
dobreg o  mog łob y  wyniknąć  z takiego projektu,  którym 10 L.  c z y n ­
szu dz ierżawnego  pos tanowiono  w powiatach tytułem kiasyfikacyi  
w y b o r c z e j ,  i p rzy  tem za ł ożo no  ten warunek,  że  mieszkańcom w o l ­
nym w  powiatach miejskich odjęte ma b y ć  ich prawo  wybo ru  w p o ­
wiatach wiejskich.  Uważa to za rze cz  najlepszą tak dla rządu jak 
i dla i zby  niższej ,  żeby przyjęto  Dez namysłu poprawkę  lorda Johna 
Russel l .  F o.t  p rzemawia za przypuszczen iem ro bot n i ków  i u t rzy ­
muje,  że  się śmiało spuścić  można na nich. Rozumie  się,  że r o b o ­
tnicy nie mogą i nie będą mieć  przewag i  w administracyi  kra jowej ,  
l e cz  mogą i powinni  być  podporą  dla tych,  k tórzy  krajem władają.  
Jestto c zcze in  tylko urojeniem,  że robotn i cy  opanowal iby  wtenczas 
w ła dz ę  państwa,  j e ź l i b j  im przyznano pr<two g łosowania.  Osborne 
jest t ego  samego zdania, '  c o  i m ó w c a  poprzedni .  Nastaje ró wnież  
na to,  by ro bot n i ków  prz yp usz czo no  do g łosowania ,  i ubolewa nad 
tem,  że  w bilu o tem nie pomyślano.  W  końcu oświadcza,  że  bil 
r z e cz o n y  jest  wydz iers twem i n iesprawiedl iwością,  i wprawdz ie  rze ­
czą  nową,  l e cz  nieokazującą wca le  żadnego postępu.  W alpole, da­
wnie j szy  minister spraw w ew nętrznych  ost rzega,  ze wady  i n iedo ­
s tatecznośc i  w yk ryw aj ące  się w  sprawie zastępstwa n aro dow eg o  są 
t r o j a k i e :  najprzód nie każdy posiada prawo  g łosowania ,  choc iaż  ma 
prawo  domagania sie o t o ;  pow tóre  są niektóre miejsca albo wcale 
nie zastąpione,  lub tylko  bardzo niedostatecznie,  a po trzec ie  nie 
m oż na  prawa g łosowania dopełniać  uczc i wi e  i z ła twośc ią .  Co  óo  
t eg o  punktu ostatniego,  t edy  popiera sz cz e r ze  pro jekt  r z ądo w y ,  lecz 
pod pewnemi  ty lko  war unk am i . "  Nie  może  zg o d z i ć  się na to, by 
mniej szym miasteczkom odjęto  prawo  g łosowania ,  w y j ą w sz y  tylko,  
g dy b y  u dow od nio no  przekupstwo lub uległość  przymusową,  a nawet 
j e s z c z e  i wtenczas powinienby się bil r ząd ow y  opierać na pewnych 
zasadach słusznych.  Niemniej  i c o  do punktu p ierwszego  zasługuje 
rząd na wdz ięczne  uznanie.  ' Mimo to jednak nie moZe p rz yz wo l i ć  
w p rz ó d  na w tóry  o dc zy t  bilu, pokąd nie otrzyma zapewnienia,  Ze 
niektóre wed ług  niego wad l iwe  postanowienia odnoszące  się do g ł ó ­
wne j  zasady bilu rozpoznane  będą ściśle w  k om i te c i e ,  i zostaną 
zmienione.  Uważa  też  za r z e c z  słuszną by  „ c en su su dla powiatów 
zn iżono  z 5 0  L.  na 20  L . ,  a miejski  na 6 L.  Spodz iewa  się też,  
że  ro zb io r  kwesty i  tej nie dopr owad z i  do zmiauy gabinetu mini-  
steryalnego,  i sądzi ,  żo rozwiązanie parlamentu śród takich jak te­
raz  s tosunków by ło b y  rz ecz ą  niebezpieczną.  liright oświadcza,  że 
g ł o s o w a ć  bedzie  za poprawką  Johna Russell ,  l e cz  ty lko na dobro  
kraju.  Zamiar  prze i stoczenia zastępstwa nar odowego  musi być  p o ­
dwó jny  : najprzód ten, by prawo  w y b o r ó w  przyznano klasie zna-
c z u e j p o ln d  od  teg n  ca łk ie m  w y k lu c z o n e , n p o w t ó r e ,  b y  k r o jo w i
nadać większe ,  wolnie jsze  i mniej zawis ie  w yb o rs tw o .  I3il r ządowy  
nie dopełnia ani jednego ani drugiego  zamiaru.  Odejmuje on prawo 
w yb oru  prze sz ł o  5 0 0 0  naj lepszym - w y b o r c o m  kró lestwa ,  a w y b o r ­
s t wo  w  powiatach wie jskich robi  zawisłem bardziej  j e s z c z e  niż po -  
tąd od - posiadłośc i  g runtowe j .  N ikt  mo że  nie da temu w iary,  że 
kanc lerz  skarbu był  jak najmocniej  o tem przekonany ,  j ako  l epszego 
ju ż  i poż yteczn ie j szego  bilu dla kraju nie można u łożyć .  A jednak 
r z e cz  się ma całkiem inaczej ,  g d y ż  dogadza ty lko przesądom i ob a ­
wom 150 j e g o  st ronnikom wynios łym.  Na pr o po zy cy ę  p. S.  Nortl i -  
c o te  od r o cz o n o  z n ów  ro zpr aw y .

Francya.
(W ia d o m o śc i  b ieżące .  — P o b jt  hr. C avour  w  Paryżu . — K o n fe re n c je  wzg lędem  Couiey.)

P a r y ż ,  20,  marca.  Pog łosk i  o zebraniu się kongresu  dla 
załatwieniu włosk ie j  kwesty i  zyska ły  temi dniami więce j  p e w n o ś c i ;  
utrzymują,  ze delegaci  zbiorą się w  Badcn-Badcn  i że  kongres  r o z -  
•pocznie się w p ierwsze j  p o ło w ie  miesiąca maja (Jo zaś do za­
s t ę pc ó w  wielkich mocars tw  w  tein dotąd tylko  domys ły.  Jedni 
utrzymują,  Ze jak na ostatnim kongres ie  paryskim także i teraz z a ­
s tę pow ać  będą ministrowie spraw zew nętrznych ,  każdy z przydanym 
sobie  pomocn ikiem,  inni sądzą,  że  dla umknięcia trudności  zesłani 
będą inni nie ci sami co byl i  prz y  konferencyi  paryskiej .  Co  do 
przypuszczen ia  Sardynii  do kongresu  s łychać  rozmaici e.  Rosya  p r o ­
ponując  kongres  mówi ła  tylko  o pięciu a nie o sześciu g ł ó w n y ch  
mocars twach ,  rozumie się zatem samo prz ez  się,  że  Sardynia jest  
wyłączoną .

—  Urabia Cavour  wys iad ł  za pr zyb yc i em  do Paryża  w  hotelu 
de L o n d rr s  i zaraz o godzinie  1. by ł  u Cesarza na audyencyi ,  z  k t ó ­
rym przez  d łuższy  czas ro zmawia ł  sam na sam. P o  tej audyencyi  
odda ł  wizy tę  księciu N ap o le on ow i  i j e go  małżonce ,  a później  był  u 
brabi  W a lew sk ieg o .  Dz i ś  w i ecz ore m będzie  na obiedzie  w Ta i l e -  
ryach.  Pan Azeg l io ,  sardyński  pose ł  w  Londynie ,  z j echał  ró wnież  
do Paryża dla naradzenia się z hrabią Cavourem.

—  Konferencye  w sprawie Co u zy  zostały  jak  się zdaje  na te­
raz odr oc zo n e ,  nie dla tego,  że sprawa kongresu  zbyt  mocno  zaj ­
muje gabinety,  le cz  racze j ,  że  chc ianoby  poprz ód  porozumieć  się 
z  osobna,  by potem w  s tanowcze j  chwil i  po kon ać  tem łatwiej  nieu­
g ięty  dotąd o pó r  Turcy i .

Szwaj carya.
(Wiadomości bieżąca.)

K e r n a ,  22.  marca.  P r ó c z  kwesty i  neutralności  Szwa j cary i  
w  razie  europej skiej  w o j o y ,  zajmują nasze dzienniki  także  i spory 
Stronnictw w St.  Gallen i Tess in.  W  St.  Galłen wzrasta oburzenie

c t roaa i ct , .  na manifestacye k a t o l i k ó w - z  każdym dniem co raz bar 
dziej ,  u namiętność dzienn ików radykalnych przekracza wsze lkie  
granice.  Z  Tessmu przybędz ie  temi dniami depu la cya .  do Berny 
pr ze d ł oż y ć  z w ią z k o w e j  radzie mcnioryał .  w którym w yl i czo n o  w s z y ­
stkie gwałty ,  przez  co utrzymali  się Radykal iści  przy ostatnich 
wyborach .     1 ~

Niemce.
( B u rz e  m orskie . )

Hamburg, 24 .  marca.  Niesłychana burza y  marca w y ­
rządzi ła n iez l ic zone n ieszczęścia i s zkody  na wszystki ch  naszych 
pó łnoc nych  wyb rze ża ch  od Francyi  do Skagen i na wszystki ch  nor ­
weskich w yb rzeżach .  Utonęło  bardzo  wiele ok rę t ów ,  nietylko na 
pó łn ocno -zachodnie j  stronie Jiillandyi i na morzu  Nor weg i i  ale orae  
i na" wielu zaspach f ryzyjskich.  \V pobliżu ostatniej pó łn oe no - f ry -  
zyjskiej  wyspy  utonęło dwie barki a jedna z załogą 2 0  ludzi. W  ho ­
lenderskich prowi ncya cb ,  w Fryzy i  i Groningerlandyi ,  przesadzi ła 
woda  g r o b le ;  niektóre zostały przerwane inne zaś otrzymały  wielkie 
w y ło m y ,  albo zapadły  się znacznie

Szwecja.
(Ć w iczen ie  korpusu kadetów.)

Sztokholm, 18. marca.  Pomimo  in we kty wy  norweski ch 
dzienników,  nie podlega już  wątpl iwośc i ,  że  na mocy  kró lewskie j  
r ezo łucy i ,  przewiei - iony zostanie na lato korpus norweski ch  kade ­
tów do Sz tokholmu,  gdzie  razem z  kadetami szwedzkimi r o z ło ż y  się 
obozem.  Wo je nn y  szoner  „V id ar “  otrzymał  rozkaz prze wie źć  r ze ­
czony  korpus do szwedzk ie j  stol iey gdzie  stanąć ma dnia 18. c ze rwca .

Rosya i Królestwo Polskie.
(Działanie z imowe wojsk lew eg o  skrzydła  linii keukaskiej w wielkiej  i małej C zetzni .

Z raportów  u r zę d o w ych . )  '*
(D ó k o ó c ze n ie . )

• i L e w y  ła ńcuch ,  pod do w ó d z tw e m  fligel-adjutanta pu łkownika 
Czer tkowa ,  pr zeprawiwszy  się na przeciwny  brzeg  rzeki,  obszed ł  z tyłu 
dość  si lny,  podług  wsze lki ch prawideł  fortyf ikacyi  po lowej  urządzony,  
szaniec nieprzyjacielski  i opanował  go bez wałki ,  tuż za zbiegłym 
nieprzyjacielem.  Pr zeszed ł szy  cztery  wiorsty  wzd łuż  wąwozu ,  j a .  
nerał- tnajor  Kempfert  zatrzymał  się z oddziałem o dwie wiors ty  od 
aułu Agaszty  i przystąpi ł  do torowania dróg  i trzebienia lasu w o k o ł o  
stanowiska o b o z o w e g o .  >V utarczce  dnia tego,  raniony by ł  u nas 
ober -o l l cer  j ede n ,  n i zs /y ch  stopni siedmiu. Poruszenie oddziału 
pułkownika Bażenowa  dokonane zostało bez pr z e s z k ó d ;  za zb l i że ­
niem się j e go ,  Tawl ińcy  podpalil i  aut i cofnęli  się do Tauzenu o 
3  wiors ty  od nnazej . .owej  posycy l  . P0 Wydaleniu «ie TawlińcOW, 
mieszkańcy sąsiednich au łów poczę li  przych odz i ć  »  lasów z całem 
swem mieniem i poddawali  sie bez warunkow o .  1*0 1. stycznia prze ­
siedlono z j ednego wąw ozu  przeszło  8 0 0  rodzin.  Jednocześnie  
wo jska  zajęte by ły  czynnie  o k o ł o  wyrębywania gęs tego lasu na 
przestrzeni  od uroczyska  Basym-Berdy  do Agaszty .  I g o  stycznia 
wykonano  . rekonesans wzd łuż  wąw ozu ,  w  celu przekonania się o 
po zy cy i  za w a łó w  n ieprzyjac i el ski ch ;  le cz  nadzwycza j  gęsty las, za­
krywający  przest rzeń przed nami leżącą,  przeszkodz i ł  nam w tein. 
Raniono nam przy  tem poruszeniu czterech żołnierzy .  3go  stycznia 
jenerał - lej tnnnt Je w d o k im o w  ściągnął do siebie z M ic z y k u  także  ko ­
lumnę fligel-adjutanta pu łkownika . księcia Mirskiego.  Szami l  ze 
swej  st rony nie pozos ta ł  nie c z y n n y m ;  t łumy j ego  w zr o s ły  do 12 .000  
łudzi  i zajęte by ły  nieustannie wznoszeniem no wyc h  war owni  U 
wyjśc ia na dolinę tauzeńską , zkąd idą na wszystk ie  strony drogi  
dogodne .  Ocen iwszy  całą ważność  tego punktu,  Szamil  j e s zc ze  na 
wiosnę r. z.  wzniósł  z k lo có w  wielkie  zawały  na urwis tych,  gęstym 
lasem poro s łyc h  górach ,  c iągnących się po obu stronach Bassy.  Z a ­
wały te zos tały zn owu  wz mocn ione  redutami ' zw ar te mi  i opasane 
wzd łu ż  koryta  rzeki  grubą ścianą z  k lo có w.  Na tej silnej po zy cy i  
skonc ent row ały  się g ł ów n e  s i ł ySzami ia ,  podczas  g dy  oddziały  Kaz i -  
Mahomy i Daniel -Beka,  ( w y n o s z ą c e  od 3ch do 4cli tysi ęcy  łudzi ) ,  
zasłaniały wejściu do dol iny Chułchułau.  ■ l i g o  t. m. nieprzyjaciel  
chc ąc  zapewne  pokrzep ić  C z e c z e ń c ó w  na duchu,  sk ierował  na nasz 
obó z  kilka wy s tr za łó w  z dział ,  l e cz  nie z rządz i ł  nam żadnej s zkody.  
Do  14go  wojska nasze uk ońc zy ł y  roboty  o k o ło  wyrębywania  lasu 
na pochy łośc iach gó r  i naprawiania dróg , w skutku c ze go  d o w o ­
dzący  woj skami,  pos tanowił  nie zwle kać  z w yp r aw ą  do  doliny tau-  
zeńskiej .  P r z e w i d u j ą c ,  że  atak z frontu na ufortyf ikowaną pozy cyą  
nieprzyjacielską nie obejdzie  się bez  znacznej  straty,  jenerał-Iejtnant 
Je w d o k im o w  dał następujące rozporządzen ie  : o pó łnoc y  l ó g o  s t y ­
cznia,  kolumna pu łkownika B a ż e n o w a ,  która stanowiła st raż p r ze ­
dnią o d d z i a łu ,  miała w r ó c i ć  drogą w  lesie wyrąbaną przez  futor 
C b a c z a r o j , i obs zed ł s zy  , p rzez  góry  po z y c y ę  nieprzyjacielską ; na 
l ew o  od w zgó rz a  Dargin-Duka ,  ze j ś ć  z tyłu ufortyf ikowanej  pozycy i  
nieprzyjacielskiej .  Pozos ta łe  wo jska ,  z wyłączen iem dw óch  batal io­
nów poz os tawionych  k o ło  A g a s z t y ,  skierowane  zos tały  z frontu:  
kolumna g łówna ,  pod do w ó d zt w e m  osobistem j eneral -majora Kemp-  
ferta,  posunęła się wprost  doliną,  w zd ł uż  l ew eg o  brzegu Bassa ,  po 
ś c i e żc e  udeptanej  przez  mi eszkańców pr aw y  łańcuch pu łkownika  
Naumowa szedł  przez  g óry  l ew ego  brzegu , a l ewy  łańcuch fliegel-  
adjutanta pu łkownika  Czer t ko wa ,  doliną prawego  brzegu.  Obok  tego 
dla obe jśc ia za w a łó w  i samego aułu Tauzeó  , na przyp ade k ,  g dy by  
góra le  chciel i  ta ko weg o  bronić  , wys łano  j e s z c z e  bardziej  na l ewo 
kolumnę pod wodzą  pu łkownika  Iwersena.  Po  przejściu przez  k o ­
lumnę g łó w n ą  .w z d łu ż  w ą w o z u  2 V 2 wiors t  od A g a s z t y , ujrzano
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kilka linii za w a łó w  ^ ' '■przyjac ie l ski ch . za któremi .Ją^nal się p o ­
przecinany odnogami rzeki w ąw ó z ,  szeroki  na 60  sążni.  W  o c z e k i ­
waniu skutków poruszenia na okó ł  kolumny pułkownika B.izoi lowa,  
j enerał -major  Kemptert  za trzymał  woj ska i począł  dawać ze c z t e ­
rech dział  ogni# do  za wa łó w .  Nieznaczne odstrzel iwanie się na le­
wym łańcuchu i w zd ł uż  całej  linii z a w a ł ó w ,  t rwało oko ło  dw óch  
godzin,  kolumna bowiem pu łkownika Bażenowa ,  jak się później  d o ­
w ied z ia no ,  zatrzymaną została nadzwycza j  ziemi drogami i wiel -  
kiemi śniegami.  Nieprzyjaci el  sądząc  iz go z tej strony zasiania d o ­
statecznie m i e j s c o w o ś ć ,  zos tawał  w swej  warowni  i pełen ufności 
o c zek iw ał  ataku z f ront u ;  le cz  niespodziane zjawienie sic naszych 
wo jsk na szczy c ie  gó ry ,  7l tylu pozyeyi  , wyw oła ło  w tłumach nie­
przyjacielskich pop łoch o g ó l n y ;  wówcz as  to j enerał -major  Kenipfert.  
poprowadz i ł  wojska do szturmu,  górale zostali  wyparc i  z za wa łó w ,  
silna reduta,  stojąca po d r o d z e ,  która szedł  prawy  łańcuch,  została 
zdoby ła i nieprzyjaciel  party jednocześnie  ze wszech stron , opuści ł  
bez oporu wszystkie  punkta ufortyf ikowane i ratował  się ucieczką 
przez  las do aułu Chałupy i Tauzen.  Wo jska  nasze zajęły prawie 
bez wystrzału ten ostatni auł. Dzięki  trafnym rozporządzen iom j e -  
nerał- lejtnanła Jewdo k im owa i ścis łemu wykonaniu jego poleceń 
pi zez  d o w ó d z c ó w  o d d z i a ł ó w ,  świełne to pow odzen ie  osiągnięte z o ­
stało bez żadnej  prawie  z naszej  strony straty.  Za jęc ie  Tauzenu  
ważne jest w tym w zg l ęd z i e , '  że auł ten po ło ż on y  je s t  w punkcie,  
w  którym stykają się drogi  w iodące do Iczkery i ,  Andyi  . Czarbi l i  i 
Szalnja.  T łumy  nieprzyjacielskie  zmuszone były opuścić  spiesznie 
wszystkie  swe  warownio  na Dargin-Duk ,  i cofnąć  się dla zasłonięcia 
drogi  do \Y edenu. ... i.

Turcya.
{Stosunki handlowe w Bośnii.}

A  i. kot cip. austr. podaje nastepujace sz cze gó ły  wyjete z kon ­
sularnego raportu umieszczonego w dzienniku A u stria :'

Stosunki  handlowe i ob ro tow e  w Bośnii w 1S5S roku' raczej  
po gorszy ły  się niż polepszyły.  W y „ d z  z Bośnii stanowią jak wia­
domo j edyn ie :  bydło  na rzeź i r o b o c z e s k ó r y  dzikich i swo jsk ich  
z w i e r z ą t ,  wTelua , pal iwo i budulec , żelazo i sur owo  obrobione  to ­
wary że lazne ,  galas i suszone śl iwki.  T y lk o  co do tych dwóch  
ostatnich ar tykułów był  w y w ó z  si lniejszy jak w roku upłynionym,  
osobl iwie  w ostatnich trzech miesiącach wy w ie z i on o  9 1 .9 1 2  tuntów 
galasu i 2,8111.114 funtów śl iwek.  YYe wszystki ch  innych artykułach 
okazał  się ubytek,  a w y w ó z  I0j u , miodu,  wosku  i zboża  zmnie j szy ł  
się niesłychanie.  Przyczy  ny tego pogorszenia w n iepogodzie  podczas  
żn iw  i w pol i lyeznycl i  stosunkach tego kraju.  W  lecie równie  jak 
' v jesieni nawiedzały  ten kraj tak n iezwycza jne  i tak bezustanne 
u lewy,  z.e pojedyncze rodzaje  zbo ża  albo niedoj rza ły ,  albo o iemogły  
nftfżł^0 l r ' ".^■ * po części  na potu. Wieśniak  w  Bośnii  nie
w J °  domu sw ego z b o ż a  , dopóki  dziesięcina i trzecina
w natuize nie zostanie odebraną i odłączona .  Ztad uplywa na jczę-  
setej najpomyślniejszy c » a g ~do , bierania ^  a _
rzawa dziesięciny zniesioną została w c ; „ b t y f t n e g o  l o k u  i na
przysz łość  pob .erac  jo  mają rządowi  umyślnie na to przeznaczeni
urzędnicy,  jednak w ohec  j e s z c z e  iUezałaUvi • kwesty ,  względem 
t r z e c .n y ,  upatrywać wypada w 8toSUnkai.h . pier*  ;
g ł ów ny  powod  zupe.me zatamowanego i p o d °  dł hand|a ; U[e- 
dytu. „T r z e c in a , «  danina, do której w ł 0śc ianie obowiązani  sa, stała 
sie temi czasy tak uciążl iwą i w mek tó rych wypadkach t ak niepo­
dobną,  że zo wszech  stron upraszano o Zniesienie te<ro ciężaru,  albo 
tez  nic oddawano  jej  wcale.  A ” a" e t P,rz ys*ło  do powitania,  W p r a w ­
dzie pow iod ło  się na razie przy umie chłopskie  pow stan ie ,  które 
w maju uptyniouego roku wybuch u yy kajmakamii Biliacz a W paź ­
dzierniku zes z łe go  roku w ol>«oaz ie  Z w o r n i k , a|e tysiące wieśnia­
k ó w  schroni ło  się na terytoryum austryackie  ̂ po ' „a ju  ickszcj
częśc i  me zos tały  uprawione.  > za1Jlla 7|]peł usuniecia t(.j
ni es tosowności  w  gospodars twie  b o -  eu8kl(,g0 , udn w koylcl,
1 8 o 9  r o k u t  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  k o m i s y  ( „ r e c k i c h  j  c h r z c ś e i a ń s k i c ł l

cieli ? "  r t r zec i , ’ y ° b0WU?T  trz cinl’0VV'lie iftk l Łomisyę właśc i ­cieli g runtowych  pobierających t i zecine.

A z y  a.
( K o t e s p o n d e u e y e  z i n a j j ^

słał l i? ł° re%POl1,dent Tinl l l Z » huly;ich ’  P- W .  K u s s c l , p rze-
które szcZzee Uó i ; r V? oiad ' c f y d e  o trzymał  zamieszczamy nie-

? ■  ̂  . r ^ r - K i i c
1’ rzytem n a d m i e n i " 5 7  " 7  ^ 7  81' " “ j lcpiej  zdawać  będzie.
Szych żo łnierzy  ?  | 7  •Ło« o w n , ° , b| ? ?  kazać robi ć  tuniki dla na- . , J w  Indyach,  mz  w Angin ,
tańsza, a szew ang iei8ki ^  treym® Walery* j es t  tu lepsza .
Singh dawał  bal dziś w i e cz ór  By łto  wedY"* w Iułly ach- “  
indyjskich bardzo wspaniały festyn.  Pod ' g tulej szy c b ' w yohrażen 
sam do g ł ówn e j  kwatery  , a i e b y  si'ę «,8tat' l ec7 r P « y b y ł Man Sin£ b 
się bardzo ,  gdy  usłyszał ,  że  lord Clyde n ; CZnie uin7 ,ć 1 an ia r t w ł  
czelny w ó d z  od czasu sw eg o  ostatnia r ?  moi;0 bJ 0 na balu- N a* 
wczor a j  p i e rwszy  raz prze jechać k o n » 0 af  Pr2y P ^ k“  cbcia,ł Sl? 
i a ch,  „ .usiał  zsiaść z konia,  a oprócz, teg0 i I ° 8r“ ,! . ,bo1. w  7 “ ^
-  u ;  i M „  sU gh U

łiśiny 67 ,° nR UJ?t°  ' 7  ° kazr r  r U- 0  godzin ie  ósmej  j c cha -
naPrże * i ? ' 6801611' P°  do pałacu Man Singha,
cały ? UV ktoreg °  wznos i ł  Się pawilon ba lowy  ,,a ksztalt  świątyni 

J *>sciem wysrebrzanym pokryty.  W  o twartych  oknach siedzieli

i przygrywal i  kra jowi  minstrele,  a w fasadzie umieszczony  był  z ł o t y  
herb z napisem „ W i k t o r y a ,  Kró lo wa  Indyó,v, “  pod tern wisiały po 
obu bokach złote  wstęgi  7, imionami „C ly d e , “  „ M o n tg o m e ry . “  F e s ­
tyn roz po cz ę ły  tańce tak zwanych  dziewcząt  Nacz .  Ubiór, tanecznic  
jest k la sy czn y ,  piękny i s k r o m n y ,  ale sam taniec i śp iew bardzo  
nudny dla Eu rope j czyka ,  choc iaż  Azyatów cale godziny  za jm ow ać  i 
c z aro wa ć  może.  Zato  ognie s z t u c z n e ,  pomimo małych przygodek ,  
sprawiały prawdziwie  widok  czarodzie j ski .  Przysz ła  wreszc ie  w i e ­
czerza ,  ezego kra jowcy  najbardziej  byli c iekawi,  ażeby widz ieć ,  jak 
Europe j czycy  j e d z ą ;  a co  zapewnie  ich oburzać  mus ia ło ,  w idząc  
na talerzach wieprzowinę  j kurczęta r az em ,  co u nich jest zgrozą .  
Szampana pili o f icerowie  z talerzów.  l ecz  przytem panowała wielka 
weso łość  i śpiewano „Yi l l ikins and his Dinali“  (pieśń z krotoehwil i  
londyńskiej ,  której  me łodya niejest bardzo  sz lachetna . )  Niestety nie 
obeszło  się bez  burdy , któryś  tam a gośc i  zdiął  Man Singhowi  
zawó j  z g ł o w y  i sobie  zasadzi ł .  Obnażyć  komu g ł o w ę ,  jest  w Oriencie 
obrazą śmiertelną;  Man Sing przeciaz się nie ża l i ł . - -

Doniesienia z ostatniej poczty.
l * a r j ’Ź ,  28.  marca.  Urabia Covo or  od jeżdża  dziś w ieczór  

do Turynu.  Monitor wcz o r a j sz y  zawiera następujące o ś w ia dc z e n i e :
„ Armania  z, 2.  marca ogłosi ła mniemana depeszę francuskiego ani- ' 
basadora w Rzymie  księcia Grammont.  Ta depesza jest c a ł k o w i ­
cie zmyślona. “ ........................................................

( i U i i d y u  i 29.  marca.  INoeue posiedzenie izby w yższej. Lord 
('lut endon interpelował  gabinet o stan sprawy  włosk ie j .  Na to od ­
powiedz iał  lord M alm csbury , że  lord C o w le y  j eźdz i ł  do Wiednia 
bez inslrukcyi ,  ale obeznany dokładnie z opinią Frnncyi  i znalazł  tę 
opinie po częśc i  zgodną  a pn częśc i  nie zgodną n opinią c, k. au-  
st ryackiego gabinetu.  Dnia 18. h. m. nadeszła rosyj ska pr op o zy cy a  
względem kongresu,  którą Frnncya natychmiast przyjęła.  Anglia 
postawiła kilka 'wa run ków ,  a Bosya  zgodzi ła  się na to. Poc zem 
przystąpi ły  do projektu rosyj sk iego i inne mocarstwa.  Zatem z b ie ­
rze  się kongres z końcem kwietnia,  a pon ieważ tak Sardynia ja k  i 
Austrya przyrzek ły  nie występy  wać zaczepnie,  można spodz iew ać  się. 
z.e pokój  niebędzie naruszony.  Malmesbury sądzi ,  że  odnośne  pań­
stwa włoskie  powinnyby hyc  w  jaki sposób rep re ze n to w a ne ;  k o n ­
gres ma reformy zalecać  ale nie zarządzać .  W  izbie n iższej o d r o ­
czono  na no wo  debatę nad reformą.  Graham  m ó w i ł  prz ec i w  rzą -  ' 
( łowi,  Stanley  o dw o ła ł  zapowiedziane  wotum nieufności .  Jak ut rz y ­
muje dz i s i e j sza  Tim es , mają na ko n gr es i e  z as tępy  w a ć  Anglię, l o r d o ­
wie Malmcsbury i Cow ley ,  a Erancyę  hrabia Wale wsk i  i Drouyn  
de 1’ I luys .  „ . .. . - -

T u r y n  ,  28. marca,  Unione d o w o d z i  zn owu  w szumnym ar­
tykule wstępnym,  ż c  wojna stała się n ieodzowną ,  gd yz  uie p o z o ­
staje już  nic do wyboru,  jak tylko wojna albo pow szechna  r e w o ­
luc ja .  Garibaldi  awansował  na jcnerał -majora.  N azione  donosi ,  żc 
gabinet angielski wys łał  kapitana Notz  do Cetynii ,  by udzielał  księ­
ciu Danilc rady względem wytyczenia granicy i w  innych sprawach.

F r a n k f u r t ,  28. marca.  Miinclin.' Z tg . po twierdza ,  że pre ­
zydent  minist rów vcm der P f o r d ł m  podał  sie do dymis j i .

Przyjechali do Lw ow a.
Dnia 31. marca.

Hotel rosy jsk i: PP. Bredt Jakób Filip, król pruski radca rządowy i dy­
rektor fakryUi cukru, z T łu m a c z a . —  llorod jńsk i Joach., c. U. lekarz pułk.,
7. Brzeżan. —  Ilorodyóslti Rud., z. Krogulca. —  Oliertyński Leop., z Slronibab.— 
Morawski Konat., z Poliorzec.— Truskulawsbi Leon., z Slreptowa.

H otel europejski: Sierakowski W iad ., z Pobercża.
J‘ Hotel Kuhna : F a l k o w s k i  Siekał, z Głuchowa.

Do Krynickiego i pawHkow8" 1 Emil, z Rosolina.
Pod kolej żelazną: C yw iń sk i  Łue , z Dąbrowicy.

W yjechali se Lw ow a.
Dnia 31. marca.

PP W enzel W iktor, c. k. kapitan, do Tarnopola. — W ojczyński Alłred 
do T u l S d w  -  W i ś n i e w s k i  W iktor, ,!o StrzclisU. -  l ir  Dzieduszycki W ł.. 
do Pieufak. -  Cybulski Iłem, ces. ros. podpułkownik, do Sądowej w iszm . _
,, T> , . — Ilauer, c. k. kapitan, do Larnupola. —  llo -
Ur. Badem A lex., do Gliman. (,o D rzeźan_ _  p adIewsM W aler., do I
r o d y . , s k ,  J o a c h im  c  l, l e k a r z  P ó w  _  sk i  W j k  (, () &

-  U jejski « . . .  do « * » .  _
Yopaterny Józef, c . k. j'enerał, do Tarnopola.

Spostrze iea ia  meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 3 0 . marca

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. opro­
wadzony do 
0“ Uoaun.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i gRA 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god .p o  pot. 
10 god. w iecz.

324.78 
,323.89 i 
322 58

-t- 1-2° 
-+- 8 .2 “ 
-i- 3 .1 “

83.8
88.8
78.0
}  u

wschodni st.
»  u 
V r,

pogoda
Ti

z »

T  K A T  B Ł .
D ziś  na scenie po l s k ie j :  ó U ( t b o r a h u ,  dramat ludowy  w 4  aktach

% niemieckiego.
Jutro  na ko rz yść  t echni cznego  dy rekt ora  teatru n iemieckiego pana 

Wilhelma Schmidts  po raz p i e r w sz y :  „C Jraf E s s e x , “ tra- 
j edya  w 5  aktach.



296

K u i s  l w o w s k i .

D n i a

O.A<ft Iiol.'*n<Ti'r.*.I»i................................
Dukat c o s o r s k i .....................................
l’ ÓJiiiy)Oi;y ij /J. r o s y js k i ...................
R u b e l srebru ; r . . s y j s k i ...........................
Talar pruski .................................
Polski kurant i pięciozłotów ka . 
Galicyj listy zastawne za 100 zlr. 
G alicyjskie obligacye indemmzacyjn.- 
Pożyczka 5% naro Iow ...................

wal- ansfr.

bez
kuponów

gotów ką ~ towarem
zł. c - z
5 — 5 6
5 4 ó 10

• 8 57 6 . 70
1 62 1 66
t 60 1 64

_ — —- —
79 50 80 40
72 70 73 45
77 —  ■ 78 30

Telegrafowany uiśdeńgki kurs papierów i w eksli.
Dnia 31. marca.

1 .  i M i ig  p i ih l ic a s n j '.  A. Państw a. VV walucie austryącniej po o%  
7,a 100 zł. — . Z pożyczk i narodo. po 5%  za loO zlr . 77.00. Z  roku 1851 
serya B. po 5% za 100 zł. — .— . Z k on w ef yi kuponów po 3%  za 100 zł. — .
Metaliki po 5%  za 100 zł. 74 - ; p ' a z a  1 0 0 zł, ; po 4% za lOt z ł .  -
po 3%  za 100 zł — ; po 2 % %  za lOo zł. -  ; po 1% zl ii/O z i .  .
Przeznaczone do lo s o . : z r 1834 za 100 zł. — ; z r. 1839 za 100 zł. 12' .75 zł. 
z roku 1854 za 100 zl. — . Losowane obligacye dawnego długu pań­
stwa: po 5%  za 100 zł. — — ; po za ’ 0 0 z ł . — —  ; po 4%  za 100 zł.
— . — . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w  kraja 
uprocento w anc: p o 3 %  za 100 zl. - -  — ; po 2 ,/ s % za 100 zł. — , po
za 100 z ł .  ; po 2%  za 106 zl. — —  ; po l 3/s_% za 100 z ł .  . P rze­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za graaicą uprocen-
tow ane: po 5%  za 100 zł. —  po V/t za 100 z l  ; po 4%  za 100 zl.
 . li. K m jów  koronm jdi. O b l i g a c y e  i n d e mit i z a e y  jn  e : N iższej Au-
stryi po 5%  żą 100 zł. 92,— , W e g itr  7 3 .2 0 ; Banatu Tem eskiego, K roacyi i 
S ła w o n ii ; G a lic y i  ; Bukowiny — — ; Siedmiogrodu 72 .—  ; innycli

krajów koronnych 94. -  ; z klauzula losowania w roku 1867 — ,— . Lombardo • 
w eneckiej pożyczki z roku 1850 po 5%  za 100 zł. — .

2 .  A k c y e .  Bonku narodowego sztuka 880 — ; instytutu kredytowcgu 
dla handlu i  przemysłu T(?4 20; niższo-austr. towarzystwa eskomtowego — -  ; 
półn. kolei Cesarza Fei Jynanda za 1000 z ł . - 1698 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa 235.80; zached, kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. za 100 zł. (5 0 % ) 
wpłaty 109.— ; połud.-półn. niemieckiej kolei komunik. — .— ; jkolei Cisy p i  
200 złr. m. k. — . -  ; lom b.-w eneck. kol. żelaz. ~ .  - ; wscli. kolei Cesarza 
Franciszka Józefa 64.75 ; austr. towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju po 
500 złr . 4 6 2 . -  ; Lloyda w T ryeście po 500 złr . — ~

5 .  L is t y  z a s t a w n e .  Banku naród, w mon. konw .: na ±s miesięcy pu
za 100 zł. — ; ... na 6 lat po 5%  za 100 zł. .na 10 lat po 5%n A , , ■* -za tOO zł. 9 1 5 0 ;  przeznaczone do losowania po 5%  za 1 0)0 zł. —  — . ;  w w a­

lucie austryackiej; na 12 miesięcy po 5% za 100 zł. —.— ; przeznaczone do 
losowania po 5%  za 100 zł. 81.50; galio. instyt. kred. po 4%  za 100 zł. 100  

f *
tf. L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka — ; to­

warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — pożyczka miasta Tryestu za 
100 zł. -  . i '  ■

K u r s  w e x l o v v y .  N a 3 m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich 
norenów 92.35. AugsDUrg za 100 zł. poiudn. niemieck. waluty 92.30. berlin  za 
100 taiarcH —.— . W rocław  za 100 talar. — — . Frankfurt n. M. za 100 zl 
połudn. niemieck. waluty 92 40. Genua za 100 lirów piemonckich — .— Ham­
burg za 100 marko banko 81.80. Lipsk za 100 talarów — . — . Liw urnazalO O
lirów  tosk ań sk ich  . Londyn za 10 funtów szterl. 108 30 Lugdun za 100
franków — .— . Mcdyolan za 100 zł. waluty austryaek. lOli 50. Marsylia za 100 
frank. — .— . Paryż za 100 fr 43 15. Praga za 100 zł. wal. austr. — . — . Tryest 
za 100 zł. wal. austr. — . — W enecya za luO zł wal. austr. — .— .

N a 31 d n i. Bukareszt za 100 piastrów wołoskich 15.38. Konstantyno­
pol za 100 piastrów tureckich — .— W exlow e dyskonto banku naród. 5%  
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 1 1 , dukały
5.09, korony 14.76. p ó łk o r o n y  .

5%  -  -
ces pełnej wagi

Kurs g.e-ray wićdeńsktej.
Dnia 36, inarca.

l t l u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s tw a .  pien.

W  austr wal. po 5%  za 100 zł. . . . 70 .—  
Z pożyczk i narodow. po 5%  za 100 zł. 77.90 
Z roku 1851, ser. B . po 5%  za 100 „  — . —
Metaliki po 5%  za 160 zł. “ .......................74 .90

dtto. „  4 l/ i % 100 z ł .....................65 .—
Przeznacz, do w yK s. z r. 1834 za 100 zł. — .—  

„  1839 „ 100 „  1 2 7 .— 
„ 1854 „  100 „ 110.75 

Renty'j Como po 42 lir. austr....................... 14 75
li. K r a j ó w k o r o n n y c h

/N iższe j A u s lr y i .................................... 91.-=*
ji 75 W ę g i e r .................................................. 73.60
5 .2  IBanatu T em eskiego, Kroacyi i
.jj "" j Sławonii . i .................................7 3 .—
^  3 / G a l i c y i ................................................  73 50
j?  a [Bukowiny  ..................................... 71 .—

.Jąłj; /S iedm iogrodu . . .  . . .  72 .—
3  j  I innych krajów koronnych . . . 84 .— 
®  01 ^ Z  ltlauzulą losowania w r. 1867 — .—

A l t c y e .
Banku narodowego s z t u k a ................... 884,—
Instytutu kredytowego dla handlu i

przemysłu po 200 zł. wal. austr . 197.30

towar
70.50 
78 .—

75 .—
65.50 

280.— 
128.— 
111.25

15.—

9 2 . —
7 4 . -

73.50 
74.— 
72—  
72 60 
93—

686—

197.40

-  170a

pien. towar.
N iższo-austr. towarzystwa eskomt. po ‘

500 zł. mon. ltonw...................................  565. — o /O . —
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

lOOO zł. mon, kon ............................ 1702
Tow arzystw a kolei żelaznej państwa po

200 z ł. mon. konw. czyli 500 fr. . . z a / .— za 10 
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.

mon. Kon. za 100 zł. (5 % )  wpłaty . 1UH.75 109.—
Połud -półn .-n iem ieckiej ku fei ltom uni-........

kacyjntj po 200 zł. m. k ............... 148.— 149.—
Eolei Cisy po 200 zł. m. k. po 100 zł.

(5 0 % ) wpłaty 1......................................... 105.—
Lotno.-w eneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czy li 192 zł. m. k. z 76
zł. 48 kr. (4 0 % ) w p l a l y ....................... 9 6 . -

W . ,  !] kolei Cesa. za Franciszka Józefa
po 2 0 0  z ł .  c z y li  5 0 0  fra n k , z  6 0  z ł .
l3 0 % ) w p ł a t y .................  - 65—

Austr. tow’arz. żegl. par. po 5 00zl. m. k. 461.—
Lloyda austr. w  Tryeście po 50o „  „  i 260.—

lOo—

9 9 -

08 —  
403—  
265 —

Banku naro- I 
do w ego j 

w  mon. k on .l

Banku naro- | 
dowego ; 

w  wal. austr.

L i s t y  z a s t a w n e .

61etnie po 5 % za 100 zł.
10 ■5 % 100, 97 .-

9 1 .-
97.25 
92—

przeznaczone do loso­
wania po 100 zł. . . 

na 12 miesięcy 5 %  za 
100 zł. . . . .  

przeznaczone do loso­
wań. po 5%  za 100 zł.

84.50 86—
i

99—  99.50

81.50 81.75

ipicn. towar.
L/Osy, ■■ -

Inslyt. kredyt, dla handlu i przemysłu
po 100 zł waluty ausir za sztukę 98.8u iuu .—

Tow arz. żeglugi parowej na Dunaju no
100 zł. mon. kon ■................................ 101. — |02.—

Esterhazego 40 zł. m. k .......................  71.50 72.50
Salma 40 „  ' r  ....................... 37.50 38—
Palflego 40 ................... 34— . 34.56
Claregc 40 - „ ........................ 3 7 .— 37.50
St. u e n jis  40 „  ’ „ ........................ 35 .—  35.50
W indischgratza 20 „  # ........................  22 .— 1 22.50
iValdsieina 20 „  „ ........................ 24. -  24.50
Keglevieha 10 „  , „ ........................ló .  -  15.5U

*

N a  . i  m i e s i ą c e .t-
Augsburg za 100 zł. pcłud.-niem ieckiej

waluty 5%  . . . . . . . . .  91 SO 91.90
Frankfurt n. M., za 100 zł. połudn.-

niemieckiej waluty . .   91.80 91.91,
Hamrurg za 100 marke banko 2*/t % 81.60 81.60
Londyn za 10O funtów szterl. 3%  . . 107 80 107 90 
Paryż, za 100 franków 3 % ................... 48.90 43 .—

■ K u r s  z ł o t e
pien

Dukaty ces mennicze 5 zł. 
Korona . . . . . . .  14
N a p o le o n d o r .......................8
Rosyjski imperyal . . 8

tuwar.
8 cen. 5 z ł. 9 cen
74 „  14 „  . 77 „
6 5  „  8  „  '  » 6  n
78 „  8 „  60 „

KR
(Posąg Arcyksięeia Karola.) Dnia 27. marca w ieczór odlano w  W iedniu 

posąg Arcyksięeia Karola w obecności hrabiego Griinne i barona Kempen’a. 
Przed południem tegoż dnia zw iedzili ludwisarnie len królew icz. MM A rcy - 
księżny Elżbieta i Marya, A rcjksiążęta Ludwik \viktor, Jan i Rajner. Jego 
królew icz. M. książę W aza, Ich EE. m inistrowie: baron Bach, baron Bruck i 
Br. Leon Thun, tudzież fzm. baron Hess, burmistrz p. Seiller i inni. i

Trzysta oetnarów spiżu spłynęło do jamy głębokiej na cztery sążnie i 
zawierającej formę'.,j Jest to jeden z największych odlewów tegoczern ych , i 
pow iód ł się zupełnie. W  czeluściach zaczęto palić w piątek o godzinie 4 tej po 
południu, a kruszec stopniał dopiero późnym wieczorem .

W  pracowni rzeźbiarza i gisernika Fem korn ' ustawiono wykończone 
ju ż jak najdokładniej szczególne częiTci pomnika, tudzież posąg bohatera z cho­
rągwią w  wzniesionej ręce p raw e j, kolosalną g łow ę k on ia , m iecz i t. p., 
a znawcy oddają słuszne puohwały dziełu temu i artyście.

—  (Chrześciaństwo i prześladowania w Koehinck.nie.) Z  końcem stóle- 
c ia  zeszłego pracowali w Kochinchinie nad rozszerzeniem  wiary chrzeóciaii - 
skiej mimo najsroższego prześladowania, oprócz mi’ yonarzy francuskich 16  

księży krajowyi h, 5 dyakonów, tudzież 15 minorytów i kapłanów wyświęconych, 
a przy tem znajduje się je szcze  i 50 uczniów, z których jedni uczą się teolo­
g ii. a drudzy języka łacińskiego. W edług najnowszego obliczenia było clirze- 
ścian 26 .275, chociaż poczet ich zdziesiątkowano traceniem , wypędzeniem 
z kraju, a « ie lu  z nich zmuszono do wyprzysiężenia się sw ej wiary. Trudno­
ści, jakie kośeioł musiał pokonywaó, były w ów czas tak w ielkie, a nadzieja po­
m ocy z zewnątrz tak wątła, żo  w  jednetn ze sprawozdań księdza Suhier, ko- 
aJjutora i biskupa z Garady, które z północnej Kochinchiny przesłano dyrek­
torom seminaryum inisyi zagranicznych w Paryżu, a ogłoszono w najnowszym 
zeszycie „R oczników  do rozszerzenia w iary“ , czytamy między innemi: „T y -D yk  
nie tak prędko upora się ze ścięciem tych 26.273 głów , i zabraknie mu na to 
cza su !“  A żc księża francuscy musieli się prawie ciągło roku 1857 ukrywaó,

przeto i czynności ich misyonarskie były bardzo ograniczone, lecz mimo to 
ochrzczono 25 dorosłych, przyjęto 61 nowych katechumenów, dano chrzest 
święty 1025 dzieciom chrześciariskim i 515 dzieciom  pogańskim, które złożone 
były ciężką chorobą i znajdowały sr) przeto w  niebezpieczeństwie życia, a 
w końcu dano 137 ślubów. Prawodawstwo anamskie przeciw  chrześciaństwu 
jest srogie nad wszelki wyraz, a chrześcian ’ doznają tak w Kuchinchinie jak 
i Tonkinie, i gdzie tylko w całem państwie okazałyby się ślady „zaślepienia1*, 
nieludzkiego prześladowania i okrucieństw, jakich się dopuszczają tchórzliw i 
urzędnicy państwa despotycznego, W  pomienionem piśmie księdza Sohier'# 
znajduje się w odpisie także i akt oskarżenia przeciw  wielkiemu mandarynowi 
IIo-D yn-Iły , którego jako w yznaw cę reJigii chrześciańsliiej stracono dni? 22go 
maja 1857. Prokuratorowie państwa uzasadniają osi arzenie w ten sposób : „ż e  
religia chrześciańska jest przewrotną nauką, że od dawna już zabroniona była 
jak  najsurowiej licznom i edyktami, i że król przed niedawnym jeszcze  czasem 
oznaczył termin, w przeciągu którego każdy ma się je j w yrzec i do daw n,ej- 
. zego wyznania swego pow rócić11. Dalszym dowodem potrzebnej w  tyrn w zglę ­
dzie surow ości przytoczono także i obecność okrętów francuskich w zatoce tu- 
ronski j, „które postępują sobie zuchwale i w brew  wszelkim zwyczajom da­
wnym, tak, że w szyscy mandarynowie, w ielcy i mali, tem się oburzają j zęuami 
zgrzjta ją11. Było to w  listopadzie 1856. Za pojawieniem sie okrętów francu- 
okieb nabrali cbrześcianie w iększej już otuchy, a nawet i zbytniej śmiałości, 
jak to zwykle po Jługim i niesłusznym ucisku następuje. Misyonarze tez l i ­
cząc na zapowiedziane przybycie wojennych okrętów  z Europy, dodawali zwąt- 
piałym serca, a rozraezających  pocieszali. (N areszcie zawinęły te okręta, a 
cbrześcianie byli tego przekonania, że mandarynowie obaw li się, by wojrka 
europe>kie nie wylądowały. Cbrześcianie zaczęli występować ju ż  śmielej, i za­
pomnieli o w szelkiej ostrożności. L ecz  Francuzi odbili od brzegi w m c nie 
spraw iw szy, a puźniej nastąpiło krwawe prześladowanie, które trwa już dw* 
lata spełni, (D . n .)

G łó w n y  R e d a k to r  J f l .  n i u i r a  S a r  t y  i i i . Z  c, A. gałir. drr.kurm rządowej


